Ns: TDZ 


Wiorek 28, Września 


Rek gazecie Bf, 


: i zzranfalni ; zasi i p 
Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 4 zir. 15 kr., miesięcznie 1 zir, 26 kr. 
Z poczta: kwartalnie 4 złr. 40 kr., miesięcznie 1 złr. 50 kr. — Insereya od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr, 


następnie po 2 kr. m. k. 
£ 


a Nn a a L a R E S A N E E E E AE KOROTZZERY SAA 


gama 


Rwariał HW. 


minig A ai UWIRE d aaee ai egau aan a E ES Ae DI ZZ ECT PZW i a 
Prenumeraty 


na Gazete Lwowska z BPodatkami dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo 
od f. października po koniec grudnia 18532. 


Bez przesyślai dla miejscowych 
Z przesyłłica pocztowa 


(i Z 


nadplatą 8 kr., kto wymaga kwilu, i nedto, jeśli kwit ma być freice przeslańym, 


15 kr. 
40 kr. 


prenumerujący dodać ra- 


4 złr. 
4 at. 


. . . . 


a . . 


czy należytości tyle, co wynosi oplata listu na odieglość do niego. 


IE" am PZW TT ZERO ROTO LE ZANA PORY AETTCYTOSTSTYEJT TT WPZEET E R TEDE RZEPY TZ STPETTTEYCEDEINJ OT. r c E a aAa 


PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka, — Anglia. — Francja, — Sawajcarya. 
— Włochy. — Niemce. — Turcya. — Wiadomości handlowe. 
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Kenarchya Austryactka. 
ikzecz urzedowa. 


Lwów, 28. września. Dnia 27. września 1852 wy- 
szedł w c. k. drukarni rządowćj i został rozdany XXV. ze- 
szyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi. 

Sprawy krajowe. 
Czynności 
15g0 zwyczajnego posiedzenia 

Kwowskićj izby handlowćj i przemysłowej, 

m dnia 18. lipca 1852 pod przewodnictwem wice-prezesa pana Ka- 
rola Pietzsch. 
(Dokończenie.) 

Reskryptem gub. z 25. stycznia 1858, włóczenie się tak zwa- 
nych „handele“ surowe zostało zakazane. 

Gdy atoli zaważy się ową masę ubiegających się po wszystkich 
ulicach tandeciarzy żydowskich, to staje się rzecza widoczna, że 
prawne przepisy nie są zachowywane, i niemożna przypuścić aby 
kożdy z tych tandeciarzy pozwoleniem magistratualnem był zaopa- 
trzony. — Mianowicie są to tak zwani „handele“ których się mimo 
surowego zakazu często spotyka, przez których nie tylko sługi, cze- 
ladnicy i chłopcy w nauce będący, ale także małoletni dzieci do 
przeniewierstwa i kradzieży bywają powodowani. —- Wciskają się 
oni także do domów, gdzie, jak doświadczenie uczy, nastręczającą 
się do kradzieży sposobność nie zawsze pomijają. 

Przemysł tandeciarski nie może nadto podług zdania komisyi 
dojść do jakiegokolwiek wzrostu i pozostanie w vcku biedniejszych 
żydów, jak długo na niekorzyść uprawnionych do tego, tudzież pu- 
bliczności i dochodu z podatku zarobkowego przy tak wielką liczbę 
nieupoważnionych osób wykonowywanym a przeto nieskończenie roz- 
drobnionym będzie. 

Skoro jednakże oznaczenia praw i przepisów, tutaj tylko w 
przykładzie przytoczonych, Ściśle będą zachowywane i wszyscy nic- 
upoważnieni tandeciarze jakoteż tak zwani „handele* zostaną usu- 
nięci, to się słusznie spodziewać można, że się też wnet takie osoby 
przemysłowi tandeciarskiemu poświęcą, które nie tylko wymaganiom 
prawa w każdym zględzie odpowiedzą, ale które także odpowiedni 
kapitał obrotowy posiadają, a zatem w sposób wcałe uczciwy prze- 
mysł ten prowadzić będa w Stanie. 

Tym sposobem nie tylko przemysł tandeciarski zostałby na 
wyższy stopień postawionym i stałby się dla wielu tutejszych mie- 
szkańiców Źródłem zarobku, ale także urosłaby dla publiczności ta 
wielka korzyść, iżby się z większem zaufaniem do porządnych tan- 
deciarzy tak w kupnie jak sprzedaży udawać mogła, 

Komisya radzi republikowanie tych przepisów w zbiorze, a dla 
zabezpieczenia wykonywania takowych, wydanie następujacych po- 
stanowień: 

1. Aby każdy z istniejących upoważsionych tandeciarzy w termi- 
nie oznaczyć się mającym o odnowienie konsensu do tego przemysłu 
pod karą utraty tegoż postarał się. 

2. Aby władza miejscowa nowe upoważnienia do prowadzenia 
tandeciarstwa tylko takim osobom udzielała, które posiadają przepi- 
sane uzdolnienie, Każde takie pozwolenie władzy powinno także 


obejmować oznaczenie miejsca, w którem fandeciarz swój przemysł 
wykonywać jest upoważnionym, 

3. Aby każdy fandeciarz był obowiązanym na swoim sklepie 
lub kramie nazwisko swoje, (firmę) a oprócz tego w stósownem 
miejscu oryginalne upoważnienie w ramach umieścić, 

4, Aby kazdemu tandeciarzowi oprócz rzeczonego konsensu u- 
dzielono certyfikat, którymby się tenże przed dozorcami mógł legi- 
tymować na przypadek, jeżeli zostanie napotkanym na licytacyi lub 
w domach prywatnych, dokąd został wezwanym do zakupienia sta- 
rzyzny, eo jest prawem dozwolone. 

5: Aby dozorcy pod odpowiedzialnością byli obowiązani, prze- 
strzegać ścisłego zachowania przepisów co do tandeciarzy, a mia- 
nowicie przeszkadzać tandeciarstwu tak przez nieupoważnionych jako- 
też po-za obrębem sklepów i kramów prowadzonemu. 

Co się tyczy drugiego pytania — to sądzi komisya, że prowa- 
dzenie rejestrów zakupionych i sprzedanych towarów, jak tego zada 
dekret kancelaryi nadw,, najlepszą i prawie jedyną daje gwarancyę 
dla hezpieczeństwa własności. 

Komisya sadzi, że z ochronieniem upoważnionych dotąd tandy- 
ciarzy i icb familii pożądane przejście w ten sposób mogłoby być 
przygotowane, gdyby nakazano władzom miejscowym, nie wydawać 
nowych konsensów jak tylko takim osobom, które oprócz prawnie 
przepisanych warunków posiadają uzdoluienie do prowadzenia prze- 
pisanych prawem ksiąg kupna i sprzedaży, 

Zważajac na przedstawione tu okoliczności pozwala sobie ko- 
misya wyrazić opinię, Że takie prawo jak obecnie przedstawione, dla 
naszego kraju niekyłoby stosownem. 

Gdyby jednak było zamiarem wysokiege rządu nowy regulamin 
dla tandeciarzy w Galicyi mianowicie dla stołecznego miasta Lwowa 
zaprowadzić, natenczas zdaniem komisyi powyższy projekt do prawa 
tylko z znacznemi modyfikacyami i z uwzględnieniem miejscowych 
okoliczności mógłby być zastósowanym, 

W tej mierze kr. magistrat jakoteż e. k. Starostwo grodzkie 
z doświadczeń oddawna powziętych najlepszych materyałów dostar- 
czyć mogą. 

Izba uchwala jednogłośnie wnioski komisyi. 

Ludwik Lens, sekretarz, 


Bórakków, 25. września. Od dnia 24. do 25. było chorych 
na cholerę osób 5, przybyło 8, wyzdrowiało 8, pozostało chorych 
pięć. ` 

Od początku zatem epidemii zachorowało osób 14, wyzdrowiało 
5, zmarło 4, pozostało w kuracyi 5. (Czas) 

(Mianowania.) 

Wiedeń, 24. września. Jego c. k, Mość raczył najwyższem 
postanowieniem z d. 14, września r. b. Tarnowskiego lekarza obwo= 
dowego, a obecnie referenta przy c, k, wojskowym i cywilnym rza- 
dzie w Siedmiogrodzie Dra Edwarda Kellermanna mianować dyrekto- 
rem powszechnego szpitalu we Lwowie. 

— C. k. ministeryum spraw wewnętrznych mianowało w Gali- 
cyl komisarza obwodowego Iii, klasy Henryka Kohl, komisarzem 
obwodowym II. klasy. (W. Z.) 


(Organizacya nowo-utworzonego c. k. korpusu do budowy okrętów e, k. ma- 
rynarki.) 

WWiedeń, 24. września. Według ogłoszonej drukiem orga- 
izacyi nowo-utworzonego c. k. korpusu do budowy okrętów e. k. 
marynarki, stanowi on stósownie do najwyższego rozkazu z dnia 24, 
czerwca r. b. wojskowo oddzielony na sposób sztaba c. k, pułku 
stopniowany korpus oficerów marynarki pod rozkazami naczelnego 
dowódzcy marynarki. Uniform tego korpusu różni się od uniformu 
oficerów marynarki tylko wyłogami aksamiinemi karmazynowego ko- 
loru i takiemi samemi wypustkami. Awanzowanie kadetów na podpo- 
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ruczników, tudzież awans na oficerów sztabowych w tym korpusie 
zawisł od poprzedniego eszaminu (komisyjnego dia kadetów, a szta- 
bowego dla oficerów). Względem zakresu działania i czynnej służby 
oficerów tego korpusu wyszły prowizoryczne przepisy, jako tymcza- 
sowa norma aż do ogłoszenia nowego statulu organicznego dla c, k. 


marynarki. (L.k.a.) 
(Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 

Wiedeń, 24. września. Administracja finansów wypłaciła 
wczoraj narodowemu bankowi z przypływów zaciagniętej temi dniami 
pożyczki 1,500,000 złr. w banknotach na rachunek długu państwa 
70 milionów reńskich. 

-— Dyrekcya austr. banku narodowego przypomina, że termin 
do przyjmowania banknotów 4 5, 10, 100 i 1000 reńskich IV. for- 
my tak w zapłacie jak wymianie będzie z 31. grudnia 1852 we wszy- 
stkich kasach austryackiego narodowego banku zamknięty, i dlatego 
po upływie tego terminu mają właściciele takich banknotów wzgle- 
dem ich wymiany na banknoty V. formy udać się bezpośrednio do 
dyrekcyi banku. (W. £.) 

— Na pamiątkę Najwyższej łaski, z którą Jego c. k. Apostol- 
ska Mość podczas bytności Swojej w Siedmiogrodzie na proźby ludu 
przedsięwziąć raczył uciążliwą i niebezpieczną podróż na górę Gaina 
w okręgu Kórósbanya, zaproponował tamtejszy komisarz okręgowy 
p. Stihling wystawienie pomnika na szczycie tej góry, gdzie Jego 
Cesarska Mość dnia 21. lipca r.b. na obiad się zatrzymał, Pan Stih- 
ling otrzymawszy na miejscu ustnie najwyższe pozwolenie przez cy- 
wilnego i wojskowego gubernatora feldmarszał-lejlnanta księcia Ka- 
rola Schwarzenberga, przystąpił niezwłocznie do wykonania tego 
przedsiębierstwa, do czego się dobrowolnemi składkami jak najgorli- 
wiej przyczyniali tamtejsi urzędnicy, księża i inni mieszkańcy. Już 
podczas uroczyslości urodzin Jego c. k. Apostolskiej Mości poświę: 
cono uroczyście ten pomnik składający się z pyramidy dwa sążni 
wysokiej ozdobionej na szczycie pozłacanym orłem z lanego żelaza. 
Spoczywając na podnóżu z granitu ma pyramida następujący napis: 
Ad Memoriam ltineris sacrat. Maj. imp, nost, Franc. Josephi I. 
die XXI. mensis Julii MDCCCLII. Nadzwyczajnie krótki czas, 
w którym pomnik ten wykonano i ustawiono, zasługuje na tem wię- 
ksze uznanie, gdyż transportowanie kamiennej pyramidy ważącej bez 
podnóża 50 cetnarów na szczyt góry Gaina wymagało pokonania nad- 
zwyczajnych trudności, 

— Aby wynalazki także i w tych krajach koronnych, które 
dotychczas nie miały ustawy względem przywilejów, doznawały po- 
trzebnej opieki, wyjdzie wkrótce w miejsce dawniejszej ustawy z dnia 
31. marca 1832 względem przywilejów, dla ochrony nowych wynałaz- 
ków w zawodzie przemysłowym, nowa ustawa obowiązująca dla ca- 
łej monarchyii. 

— Jego Excelencya feldmarszałek hrabia Radetzky przybył dnia 
22. b. m, do Tryestu, a ztamtąd uda się do Fiume,  (Ł,k.a.) 

(Pożar w Bernie.) 

Berno, 24. Wczoraj o 4! godzinie popołudniu wybuchł o- 
gień w prywatnym domu w mieście; spłonęły przytem trzy budynki 
między temi miejska słodownia, tudzież dach wieży kościoła franci- 
szkańskiego. © dziewiątej godzinie wieczór był pożar już zupełnie 
ugaszony. (L. ka.) 
(Obwieszczenie urzędowe.) 

Miedyolan, 16. września. „Giornale di Milano* zawiera 
następujące urzędowe obwieszczenie: 

Jego Excelencya feldmarszałek hrabia Radetzky, cywilny i woj- 
skowy jeneralny gubernator królestwa lombardzko-weneckiego roz- 
poznawszy przedłożone mu raporta o chwalebnem i spokojnem za- 
chowaniu się młodzieży w ciągu upłynionego roku szkolnego w c.k. 
uniwersytetach w Paduy i w Pawii, wydał uchwała z dnia 9, b. m. 
następujące postanowienia względem wyższych nauk w przyszłym ro- 
ku szkolnym: 


1. Przyjęcie uczniów do lyceów lomb, wen. królestwa (do 7mej 
i Smej klasy gymnazyalnej) nastąpić może bez względu na to, czyli 
uczniowie w odnośnych prowincyach mają swoją siedzibe. 

2. C, k. uniwerayteta w Pawii i w Padua otwarte beda zupeł- 
nie znowu jak przed rokiem 1848, Kto jednak na jednym z tych u- 
niwersytetów chce bić zapisany jako uczeń, musi być opatrzony re- 
gularnym paszportem i wykazać się mo co do swego politycznego i 
moralnego zachowania się deklaracyą wydana od przynależnej e. k. 
delegacyi prowineyonalnej i widymowaną przez e. k, komendę woj- 
skową. Oprócz tego mają krewni ucznia wydać rewers, w którym 
się obowiązują mieć staranie o utrzymanie jego podczas szkolnego 
roku. Oprócz tego mają krewni ucznia oznaczyć w miastach Padua 
i Pawia władzom osobę, która ręczyć ma za ucznia. 

3. Nauka prywatna medycyny, chirurgii, farmacyi, matematyki 
i teologii bezwarunkowo jest zakazana. 

4. Nauki zaś jurydyczne pobierać można tak publicznie jako i 
prywatnie w myśl odnośnych rozporządzeń z dnia 20, października 
1550 z następującemi modyfikacyami: 

a) Żadnemu nauczycielowi prywatnemu nie wolno nauczać równo- 
cześnie więcej jak czterech uczniów i według normy regulami- 
nu z dnia 29, kwietnia 1887 względem podziału nauk nie wol- 
no mu dawać więcej nad sześć godzia dziennie. 

b) Od egzaminów prywatnych mają uczniowie składać taksy prze- 
pisane w rzeczonym regulaminie. 

c) Prożby o wydanie lub potwierdzenie świadectw nauczycielskich 
«muszą być podane do dyrekcyi nauk jurydycznych najdalej do 
15. października r. b. Po upływie tego terminu nie będą juź 
przyjęte. Ważność tych świadectw rozciąga się tylko na rok 
szkolny 187*/,,. (W. Z.) 

(Kurs wiedeński z 27. września 1852.) 

Gbligacye długu państwa 5%, 95%, ; 4140, 85; U, -—, 407 z r. 1850 
—; wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 —; z roku 1839 139. Wid. 
a. I T T 2. an komi pół. Pia Glognickiej 
wiecej ZEE denhurgskie —. Budwejskie —, Dunajskiej żeglugi 

Anglia. 
(Przybycie młodego księcia Wellington do Waimer-Castle.) 

Londyn, 18. września, Młody książę Wellington przybył 
wczoraj do Walmer-Castle, ostatniego miejsca pobytu jego ojca, Wia- 
domość o śmierci ojca zastała go w Baden-Baden, zkąd natychmiast 
odjechał do Ostendy, i udał się ziamtąd paropływem do Dowera. 
Przybycie jego usunęło najważniejszą przyczynę zwłoki pogrzebowe- 
go obchodu, wszelako pogrzeb nie odbędzie się, dopóki Jej Mość 
królowa swe życzenie w tym względzie nie oświadczy. Tymczasem 
złożono ciało w Apsłey-ilouse, zkąd na ostatnie miejsce spoczynku 
zawiezione będzie. Spodzicwają się, że księżna jeszcze dość wcześnie 
przyjedzie, aby ostatni raz zobaczyć szanownego zmarłego. Mr. Adams, 
sławny artysta zdjął gipsowy odcisk z twarzy księcia, którego rysów 
śmierć prawie nic nie zmieniła. (A, B.W, Z.) 


kiraneya, 

(Regulamin szkół polilechnieznych, wojskowych i t. d. — Dekret prefekta poli- 
licyi. — Wiadomości z podróży prezydenla. — Adresy rad komunalnych, — 
Wiadomości potoczne.) 

Paryż, 19. września. Urzędowa część Monitora zawiera re- 
gulamin o przyjmowania do szkoły politechnicznej, wojskowej, naj- 
wyższej normalnej, marynarki i leśnictwa, jak jest ułożony w nowym 
programie nauki gymnazyalnej, Podpisali go minister wojny, publi- 
cznego oświecenia, marynarki i finansów, 

— Wywołał tu senzacyę ogłoszony we wszystkich dzieanikach 
dekret prefekta policyi, w którym wezwane są osoby, mające je- 
szcze broń wojenną, ażeby ją oddały, gdyż publiczne władze posta- 
nowiły użyć wszelkich środków, aby znowu przyjść do posiadania 
należącej do państwa broni. Równocześnie ogłasza dziennik „Patrie,“ 
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Sławny proces Karoliny de Calvierre. 


(Ciąg dalszy.) 


Komisarz ten zażądał d. 2. stycznia 1662 w Montpelier dokła- 
dnego z jéj strony wyjaśnienia. Panna de Č. wyznała otwarcie swoje 
zamęzcie, dodając pod przysięgą, že niebyła doń przymuszona ani 
podstępem ani namową lub jakimkolwiekbądź gwałtem. Dodała oraz, 
że o stosunkach tych zamilczała przed swoim stryjem, obawiając się 
jego popedliwości. 

Antoni de ©. dowiedziawszy się o tych okolicznościach, wyto- 
czył natychmiast nowy proces przeciw margrabiemu Du Boscq, i d. 
4go lutego 1662 podał nową skargę przeciw nim i swojej siostrze- 
nicy o bezprawne zawarcie ślubów małżeńskich, 

Książę Conti niemógł juz dłużej udzielać jéj schronienia, ale 
niechcąc wydać ją znowu w ręce stryja, i wahając się powrócić mło- 
demu jéj małżonkowi, umieścił ją u pierwszego prezydenta w Tuluzie. 

Prezydent odwiózł Karolinę de C. po kilku dniach do klaszto- 
ru panien Franciszkanek, Nowe to więzienie wyznaczył był dla nićj 
świeży wyrok parlamentu. 

Antoni de C. pozbawiony władzy nad swoją synowicą, stał się 
naraz wyrozumialszym. Sam już proponował zgodę. Przyjęto ją i 


wyznaczono sąd polubowny, Stangło na tem, że stryjowi należało sie 
od jego synowicy 120,000 liwrów, Dla umorzenia tego dluga miała 


Karolina de C. odstąpić mu baronię Consolens. Jakoż nastapiło to 
istotnie na mocy transakcyi z 22. kwietnia 1662. 

Proces wszakże co do nieważności małżeństwa przez to jeszcze 
nie upadł. Nowy baron de Consolens wystąpił jako oskarzyciel prze- 
ciw Karolinie i obu Margrabiów. 

Dalszych wyroków w tćj mierze niepodobna obliczyć, Jeden z 
nich, z dnia 27, lutego 1668 opiewał: „że Karolina de Calvierre 
przewieziona ma być z klasztoru, w którym zostawała, do innego w 
Paryżu, pod dobra i ścisłą strażą, zarazem zaś zakazuje się obu Mar- 
grabiom, ażeby w drodze z nią się nie schodzili i nigdzie z nia nie 
rozmawiali,“ 

Dalsze żądania stryja wzgledem nowej rewizyi ułaskawiających 
listów królewskich — odrzucono. 

„ Tournelle criminelle“ w Paryżu — wydział izby parlamentar- 
nej, składający się z pewnćj liczby osobno mianowanych do tego se- 
dziów, otrzywał zlecenie zajęcia się tym procesem. Wyszedł ztam- 
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ze paryskie straże nie są wzmocnione, jak donosiły niektóre dzien- 
niki; one nie sa już nawet tak licznie obsadzone jak dotychczas. 

— „Monileur* zawiera dziś znowu pięć dpeszy, jedne z ffotu- 
lins, dwie z Roanne i dwie z St. Etienne, (gdzie książę dnia 18. 
wieczór przybył), i w tych pięciu depeszach przytoczone jest sześć 
razy: Vive © Empereur? szczególniejszych wypadków mało zawiera, 
a Gdy w Moulins cisnęli sie lndzie do kościoła, chcac wołać „Niech 
żyje Cesarz,“ obrócił sie Ludwik Napoleon i rzekł do nich: Mości 
Panowie! W kościele powinniśmy tylko chwałę Boga słyszeć.“ — Na 
przemowe biskupa odpowiedział prezydent: „W czasach, w których 
żyjemy, potrzebne sa dwie główne cnoty do utrzymania społeczeńj- 
stwa: Wiara i miłosierdzie, Wiara, aby nas natchnęła odwagą do 
wykonania poruezonego nam od Opatrzności posłanniciwa; miłesier- 
dzie, aby także uprzyjemniało czynność, którą przy spełnieniu tego 
posłannictwa wykonywamy. Nikt nie umić lepiej, jak „Ty księże Bi- 
skupie“ i Twoje duchowieństwo połączyć te obie enoty i wypełniać. * 

— W półurzędowej części zawiera „Moniteur“ pięćdziesiąt a- 
dresów rad komunalnych, z departamentu Nióvre, które prawie wszy- 
stkie oświadczają się za przywróceniem Cesarstwa, 

-— „Młoniieurś donosi, że prezydent republiki wydał w Ne- 
vers rozkaz, ażeby przepysznego arabskiego rumaka „ ffunsour,* 
którego sułtan przysłał mu w podarunku i który jest wart 24.000 
franków, posłać do Algiera, gdzie będzie służyć do polepszenia tam- 
tejszej bardzo przez wojny podupadłej rasy końskiej. 

— Donoszą z Bouraes, że dnia 14, zvana, w dzień przyjazdu 
prezydenta republiki, znaleziono tam buntownicze proklamacye po- 
przylepiane, Policya pozdzierała je i przyaresztowała 6 osób. 

— Pięć batalionów piechoty i dwa szwadrony huzarów przy- 
były jeż do Marsylii, by wzmocnić tamtejszą załogę podezas bytno- 
ści prezydenta. (P. Z) 

(Depesza telegraficzna.) 

Paryż, 24. września, Miasto Doubs zalane powodzią, Prezy- 
deat przybył do Grenoble, Kządowe depesze donoszą, że entuzyazm 
tam był wiekszy niż w innych miastach. (L, k.a) 

BParyż, 24. września. Renty 105, 50 — 77, 95. Moniteur 
zawiera artykuł odnoszący się do kwestyi Cesarstwa, który nie po- 
zostawia już żadnej wątpliwości względem mającego nastąpić ogło- 
szenia Cesarstwa. : (Lka.) 
Gawajearya. 

(Ustawa o seminaryach. — Projekt reorganizacyi uniwersytetu w Bernie.) 

Berna, 16, września, Temi dniami publikowano nową usta- 
we o seminaryum. Nauki w semińaryum mają być skrócone, liczba 
nauczycielów i elewów zmniejszona, Równocześnie ułożyła dyrekcya 
edukacyjna ustawę o zniesieniu seminaryum dla nauczycielek w Dels- 
berg. Opozycyjna Berner Zig. tłumaczy to rozporządzenie w ten 
sposób, że wyższa instancya zamierza wykształcenie katoliekich nau- 
czycielek poruczyć zakonnicom. Dyrckcya edukacyjna przedłożyła 
następnie rządowi projekt do reorganizacyi tutejszego uniwersytetu i 
szkolny synod kantonu zwołała na dzień 2. października, aby przed- 
łożył swe zdanie o projektach rządu, odnoszących się do nauk pu- 


blicznych. (Pr. Gaz,) 
Włochy. 
g. Ś. Papież w Caslel-Gandolfo. — Pamllety rewolucyjne.) 

Rzym , 10. września. J. S. papież zjechał dnia wczorajszego 
do Castel-Gandolf, gdzie ludność przyjęła go z radością i entuzyazmem. 
Według Messagg Moden, przywzymano w Rzymie pewnego 
drukarza , który za pomocą prasy pokatnej drukował i rozszerzał 
republikańskie ogłoszenia. Wzywano tam mianowicie rzemieślników 
i kupców, aby podatków rządowi nie płacili, i żeby nie nabywali ani 
ruchomego ani nieruchomego majątku wystawionego przez rząd na 
sprzedaż w razie konfiskaty za niepłacenie podatków. Rozumie się 
zresztą, że pamflety te zawierały przytem zwykłe grożby i postrachy. 

(ADI, W. Z.) 
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(Wyroki francuskiego sądu wojennego.) 

Rzym „ 16. września. Wyrokiem francuskiego sadu wojenne- 
go ukarano znów kiiku mieszkańców tutejszych za utajenie broni. 
Urzędników cłowych Pasqualini i Pigutti, którzy dopuścili się byli 
zamachu na Życie kilku żoinierzy francuskich, skazano na kare wię- 
zienia: pierwszego na lat 20, drugiego na 5. 

Niemce, 
(Kwestya względem przywrócenia kary śmierci.) 

Sziutgarda, 13. września. Projekt względem przywróce- 
nia kary śmierci i chłosty cielesnej nie wzięto juz więcćj pod obrady 
Ba ostatnich posiedzeniach izby. 

Komisya izby deputowanych wypracowała jednak sprawozdanie 
o tym projekcie, zawierające zdanie wiekszości i mniejszości. Qsta- 
(nie oświadcza się za projektem. Co do kary śmierci = mówi wo- 
tum mniejszości — tedy okazuje się być usprawiedliwioną zupełnie 
ze względu na zamiar, a oraz okazuje się i jéj konieczność, Wsze- 
lakoż sprawa ta ma i odwrotną stronę swoją. — Prawo postana- 
wiająć z pobudek wewnętrznych kare śmierci za pewne uczynki 
haniebne napiętnowało oraz uczynki te największem moralnem spo- 
dleniem; jakoż wyobrażenie o nich każdemu już od dzieciństwa wszcze- 
piane, przejmuje go bojaźnią i wstrętem moralnym, uiedopuszczającym 
mu tak łatwo nawet pomyćleć o zbrodni podobnej, jeżli tylko wycho- 
wanie jego niebyło zupełnie zaniedbane. £ to jest przeto środkiem 
odstraszającym, przeciw któremu niktby niemógł nic zarzucić. A gdy- 
by zresztą i to niepodlegało już żadnćj wątpliwości, że kara śmierci 
wcale niejest dostateczną do otstraszenia od zbrodni, dlaczegoż na- 
wet przeciwnicy karania Śmiercią zachowali przecicz karę tę na szcze- 
góźne wypadki, jak pp. niemieckie zgromadzenie narodowe w $. 9. 
praw zasadniczych na wypadki sądów wojennych lub buntów okre- 
towych ?, (A. W. Z) 

(Kurs giełdy berlińskiej z 25. września.) 

: Dobrowolna pożyczka 5%, 1021, p: 4% Z r. 1850 104%. 4%,0, z r. 
1852 1044,. Obligatye aługu państwa 94. Akcye bank. 107%, !. Pol. list. za- 
slaw. --; nowe 98'/; Pol. 500 L 92; 309 1. 1631, L  Frydrychsdory 131/,,. 
Inne złoto za 6 tal. 11%. Austr, banknoty 881%, 

Kureya. 
(Środki dla bezpieczeństwa publicznego.) 

Kścnstantynepel, 11, września. Dla publicznego bezpie- 
czeństwa użyto nadzwyczajnych środków, osobliwie w zamieszkałych 
przez Chrześcian dzielnicach miasta, Wszystkie sklepy i kawiarnie 
muszą być o dziewiątej godzinie wieczór zamknięte. Kto później bę- 
dzie przydybany bez latarni na ulicy, będzie przyaresztowany, Po- 
żary nie tak często się wydarzają. 


e 


zandłowe. 
(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 27. września. Dziś płacono na naszym targu za ko- 
rzec pszenicy 18r.34k.; żyta 14r.38k.; jęczmienia 11r.; owsa 6r. 
4ok.; hreczki 11r.; kartofli 5r.36k.; — cetnav siana sprzedawano 
po 2r.48k., okłotów po 1r.58k,; — sag drzewa bukowego koszto- 
wał 22r., sosnowego 18r. w. w. — Ceny drobiazgowej sprzedazy 
bez odmiany. 


Wiadomości I 


(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

Stryj, 16, września. Na targach w Kałuszu, Wojniłowie, 
Rozdole, Skolem, Mikołajowie i Zydaczowie płacono w pierwszej 
połowie b. m. w przecięciu za korzec pszenicy 6r.48k—.6r,30k.— 
%r.16k,—7r.48k.— 6r,24k.—7r.12k,; żyta 5r.12k —4r,30k, —5r.24k, 
—6vr.24k —4r.48k.—5r.15k.; jęczmienia 4r.24k —3r.—3r.48k. —hy. 
48k——83r.36k.—4r.; owsa 2r.42k.—2r—2r,20k.— 2r.48k,——2r.18k. 
— 2r. 4k; breczki 4r.24k,—0)—4v.-. 0—3r.36k—0.; kukurudzy 5r. 
—hbr.30k —0 —5r.36k.—0r.24k.—6r.; kartofli 2r.24k —0—2r.5k .— 
0—2r.4k,—0. Za cetnar siana 50k.—36k,-—42k.—30k.— 24k.—30k. 
Sag drzewa twardego sprzedawano po 10r,48k.—2r30k. (mieszanego) 
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tąd nowy wyrok z dnia 8, czerwca téj treści: aby Karolinę do Cal- | Calvierre proces za zburzenie miasta i spalenie zamku Du Boscq przez 


vierre przeniesiono do innego znów klasztoru, a mianowicie panien 
Urszulinek, zkąd może wychodzić dla załatwiania swych sprawaunków 
i widzenia się z swymi sędziami, -— zawsze jednak tylko w towa- 
rzystwie marszałkowej de la Mothe, która wszelakoż zostaje obowią- 
zana odsełać ja kaźdego wieczora znów do klasztoru, Ztemwszy- 
stkiem zakazuje się jednak, aby Margrabina Du Boscq (tak po raz 
pierwszy nazwano Karolinę de Calvierre w tym wyroku, eo było do- 
brym znakiem) nie wchodziła w żadne rozmowy z Margrabią Du Boscq 
i z nim się niewidywała, 

Jakby na większe udręczenie młodej Margrabiny zamykanej ko- 
leja po różnych klasztorach, wzbraniała się przeorysza 
przyjąć ją do swego klasztoru, A że marszałkowa de la 
bierała się do kąpiel, przeto musiał parlament obmyśleć 
sztor i inną poręczycielkę, 


Urszulinek 
Mothe wy- 
nowy kla- 
Wyznaczono więc na więzienie klasztor 
panien miłosiernych, a Margrabinę de Toucy, matkę marszałkowej, 
mianowano honorowa ochmistrzynią. 

Rozpoczęto zatem sławny ten proces, Panna de Calvierre ty- 
tułująca się: Margrabina Du Boscq i baronowa de Consolens, w asy- 
stencyi swego teścia i teściowej, żądała uznania ślubu swego małżeń- 
skiego. Teściowa jó|, Margrapinia Du Boseq, wydała Antoniemu de 


| 


jego brata i spadkodawcę, opata z Psalmodi, żądając zupełnego wy= 
nagrodzenia szkody. 

Dnia 21. sierpnia miano ogłosić wyrok. Niezliczona masa cie- 
kawych obstąpiła pałac sprawiedliwości dla dowiedzenia się o rozstrzy- 
gnięciu tego wówczas tak słynnego procesu, ; 

Treść wyroku była następująca: Pretensye i obżałowania Anto- 
niego de Calvierre odrzuca się zupełnie i skazuje się go na karę 
pieniężną, przez połowę należącą się na skarb, a przez druga poło- 
wę dla stron, tudzież na zapłacenie kosztów, Karolinie de Calvierre 
zostaje dozwolonem udać się z Wuleranden de Guilloin de Clermont 
swym małżonkiem, gdzie się jéj tylko podoba, Przeorysza klasztoru 
jako niemniej i damy honorowe, jćj nadzorczynie, uwolsione zostają 
od swego w téj mierze obowiązku. Co się zaś tyczy pretensyi Mar- 
grabiny i mieszkańców miasteczka Du Boscq, tedy zależeć będzie od 
ich woli wnieść o to osobną skargę. 

Zaraz w sali sądowej uściskali się młodzi małżonkowie, Radość 
ich po długich cierpieniach i zwątpieniu była tak wielka, że na chwilę 
od przytomności odchodzili, Musiano ich trzeźwić, poczem zg 
daona ludność odprowadziła małżonków do ich pomieszkania. 


oma- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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— 6r.12k.—0—5r.—5r.; miękkiego po Tr44k —0--4r.48k.—2r.36k. 
—0—5r. Funt mięsa wołowego kosztował 31/;kr.—4k..—31/,k.—33/k. 
—2?/k.—3k. i garniec okowity 1r,.36k—ir,.20k —1r,4k, —1r.12k.— 
1r.12k,—1r.12k, m. konw, 
(Targ Ołomuniecki na woły.) 

©tomuniee, 22. września. Na dzisiejszym targu było tylko 
444 sztuk wołów, a mianowicie przypedzili: Dawid Geiger z Osieka 
34 sztuk, Aron Geiger z Limanowa 39, August Linert z Nowego Sa- 
cza 106, Eliasz Leidner z Milic 51, a w mniejszych partyach 200, 


Gatunek był wyjąwszy kilka mniejszych partyi w przecięciu średni, 
ale ceny były w porównaniu z przeszłym tygodniem znacznie większe. 
Na przyszły tydzień spodziewają się z Galicyi 1500 sztuk wołów. 
Fiurs lwowski, 
gotówka į towarem 
Dni „ września, 7 
no E7 zira |, kr. ajljkzir" f ET. 
Dukat holenderski . . . e . e monk 5 27 5 31 
Dukat cesarski . . «. « « « . OG p 5 33 5 38 
Półimperyał zł. rosyjski . . « « « » p p © 36 9 41 
Rubel śr. rosyjski . . . 7 fioć AE i 514 1 5214 
Falar praski o o © 6/00 8 0 © Bd D 1 42 1 KĘ 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . « 5 y 1 22 l 23 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zir. . » p 89 20 90 — 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. instytucie kredytowym. 


Dnia 27. września 1852. złr. | kr. 


mon, konw, 


Kupiono prócz kuponów 100 po. . . . . 


Przedano „ » NUI dose o«6 6 ósc » » = ma 
Dawano » p a Muo o 6 «a 676 06 © » » cz w 
Żądano o BBIODe ało e © aa s FE » = = 


(Kurs weksławy wiédeński z 27. wrzesnia.) 


Amsterdam 160!⁄, 1. 2. m. Augsburg 115 L. uso. Frankfurt 1141% L 2. m, 
Genua — p. 2.m. Hamburg 170%, 1. 2.m. Liwurna 113 p.2. m. Londyn 14.28. 


1. 3. m. Mecysłan 115. Mavsylia 13261. Paryż 136 l, Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio dek. ces, —, Pożyczka z r. 1851 50, lit A. DIU 
lit. B, —. i 


(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d. 25. września o pół do 2giej po południu) 
Ces. dukatów sięplowanych agio 23%. Ces. dukatów obrączkowych agio 


2314. Ros. Ilmperyały 9.35. Srebra agio 151, gotówka. 
4 5 4/4 5 c 


amm L ia WA R A A 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27. wrzesnia. 
PP. Illasicwicz Franc., c. k. radzea krym., z Krakowa. — Krajewski Ni- 
z łskrzynia. — Czeltsch-Lindenwald Karol, e. k. radzea nadw. i prezydent mi- 
nisteryalnej komisyi abol., z Krakowa. —  Karasowski Karol, z Telewczyc — 
Potocki Mieczysław, z Kociubińczyk, 
e Wyjechali ze Lwowa, 
Dnia 27. września. 
Hr. Karnicki Feliks, do Sądowej wiszni. 
O ROEE EA = emear 


Spostrzeżenia meieorełogiczne we HEtwowia. 
Dnia 27, września. 


| 
| 
kazyusz, z Toporowa. — Skólski Nikodem, z Worwoliniec. — Urbański Feliks, 
j 


pon paun 
Barometr | Stopień | Średni s 
a v minge ciepła | stan tem- | Kierunek i siła Stan 
ora wied, spro- m p 6 P 
wzdzowy ło | Kes gerua | wwa | aumostery 
0° Reaum. i > GAL 
6 god.zran.| 23 015 | + 80 |+ 189 | południowy pochn  Q 
2 god. pop. | 27 11 35 |+ 18° |+ 80 | połud.-zach., s deszcz 
10god.wie.| 27 1161 | + 10,3? cicho A 
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Dzis: opera niem.: „Martha,“ 

W Środę dnia 29. września dany będzie wielki Dramat w 3ch od- 
działach na dochód p. Jgnacego Gołębiowskiego pod nazwa: 

„Bat z Amsterdamu.“ 


Zapisywała kronika nasza doląd wyłacznie sprawy tylko pol- 
skiego teatru, i jeżeli w tem ją powodowała gorliność o język i 
kunszt narodowy, przyznać należy, że uchybiałaby powołaniu swemu 
gdyby traciła z widoku całość zakładu w swoim rodzaju jedynego, 
i nie uwzględniała w zupełności tej myśli, w jakiej szlachetny zało- 
Życiel fundował ten instytut, Obszerniejszą w tej mierze rozprawę 
zamierzył przytoczyć Dodatek nasz tygodniowy; tu potocznie doda- 
my, że Scena niemiecka przykłada się nie mało do urzeczywistnie- 
nia wielkich zamiarów założyciela i przyczynia do zaszczepienia do- 
brego smaku, równie jak i do wzrostu kunsztu dramatycznego przez 
ustalenie Wielkiej Opery w naszej stolicy. 

„Opery wielkiej* piszemy z namysłu, gdyż i przedtem w tak 
zwanym Starym teatrze popisywano się z operami, publiczność przyj- 
mowała nowości kompozytorów ówczesnych w dobrej wierze, że 
wielkiej opery słucha dlatego, iż słyszała muzykę kompozycyi sła- 
wnego mistrza. Lecz muzyka sama o sobie acz najwierniej oddana, 
jeszcze nie operą; wspaniałe i szumne tony, albo śpiewy zadziwia- 
jące obwodem głosu, są dla opery tem, czem są linoskoki w obec 
baletu — misterne wiesiadełka, powaby i ponęty dla ucha i oka; — 
ale pięknym śpiewem ani pięknym tańcem jeszcze nie ożyją opera i 
balet. 

Sztuką jest bez wątpienia dobrze tańczyć, jak sztuką i wielką 


sztuką dobrze śpiewać, i baletnik każdy musi wprzód umieć dobrze | 


tańczyć, operzysta nim wystąpi, wprzód dobrze śpiewać; ale z całą 
nauką i biegłością w swej sztuce tamten może być bardzo pośle- 
dnim w balecie, ten niskim w operze, bo to co istotę baletu składa 
a co opery, jest dziełem wyższego natchnienia; — i jeźli wolno za- 
chwycić cokolwiek z mystycyzmu, powiemy: balet i opera są prze- 
obrażeniem lotnych uniesień duszy w drzenia ciała i w dzwięki głosu 
widome dla zmysłu, są przekształtem tajemnych myśli jak płyną po- 
wodzia w widome igrzysko ruchów i tonów ku pojęciu każdego ła- 
twe, a to: iz wystąpiły na scenę w poslaciach jawnych, wysnuły się 
z duszy kompozytora w rzeczywistość podobnie jak ten świat, te 
gwiazdy, obroty i ruchy niebieskie a z niemi wszelkie zjawiska na- 
tury z łona się stwórcy na świat wylały, Założone operze słowa, 
czyli tak zwane „Libretto* są tylko regulatorem kompozytorowi ba- 
letu i opery, — i także bynajmniej operą. 

Mamyż wyjawić tajemnicę, jak się ta praca wytwarza? Nie taił 
się przed nami mistrz wielki Rossini, „Won som divino“ mówił, 
czerpię z tej samej natury, która i was ogrzewa, „Więc powiemy za 
nim: — Kto siebie samego podsłuchać umie, często doświadczał jak 
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sli, uczucia, chęci, sprawia w Sercu pewne drzenie bieżace rozto- 
kiem po całem ciele, trwalsze albo niklejsze wedłe usposobienia w 
tej chwili, kiedy przyjmował wrażenie owe bądź od myśli, badź od 
uczucia, bądź od świata. Czyli te drzenia były przyjemne lub nie- 
przyjemne, mniejsza, ale to pewną, że się wzniecały i wiazały zin- 
nemi, a między sobą tak były rozmaite, jak rozmaitym był powód, 
który je wzniecał, i przytem w odtętnieniu były tak lotne, tak sub- 
teine, że ludzka myśl zaledwie je schwytać a najezulszy zmysł ani 
ujmować zdołał, 

Otóż te tętna, te niewidome drzenia roztokiem po ludzkim ży- 
wocie bieżące schwytuje Mistrz kompozytor, śledzi je po słowach 
spisanych w „libretto“ po nich wnętrza swój domysł w organizm 
ruchów uczucia i myśli, podsłuchuje ich miary i toku, tłumaczy na 
język „Ut-Re-Mi* do słuchu i oprawia w tony muzyki. I na tem 
staje kompozycya mistrza, 

Cóż? kiedy niewysłowiona! Może i piękna, może i wspaniała, 
cóż, kiedy głucha i niema! aż jej przypożyczy życia pierś i dusza 
operzysty. I o to, prawdę mówiąc, nie trudno, tysiące pcha sie z po- 
życzką! gdy sie nowa opera pojawi, tysiące głosów nuci z upodoba- 
niem splotki w niej melodyjne; — ale na tysiące tąsiaców ledwo je- 
den wydarza się artysta, który umić odczytać dusze kompozytora, i 
z pod tej powłoki melodyjnej, co przeobraża tylko toki samego 
drzenja umić odwetną pracą wywabiać rzetelną myśl mistrza, i wy- 
słowić pierwotną wrażbę natchnienia jego tak, ażeby i nasz ciemny 
rozum był w stanie po samym jedynie słuchu odgadnąć rzecz samą, 
i całą istotę zdarzenia. Wysilają się talenta na to, mozolą prace ar- 
tysty, a meta jeszcze nie osiągniona, — Wymówić „Ale!“ rzecz ła- 
twa; ale to samo nasze beśpiewne „Ale“ ukrywa w sobie czterna- 
ście sposobów zgięcia głosu. „Ale“ proszę-ż wymówić tak, ażeby 
słuchacz po intonacyi samej odgadł uczucie powodne, — Nie umiesz?! 
Jakżeż ma łatwo być Operzyście z trzysta kilkadziesiąt i niewiem 
wiele intonacyi prawdziwą zachwycić? — I na tem-to pierwszy sto- 
pień do wielkiej Opery, na tem. 

Nie mamy jej szkoły u siebie, to prawda, ale szlachetny zało- 
Życiel teatru naszego otworzył pole talentom, a nam sposób kształ» 
cenia wyższej wiedzy o Świecie i ludziach. Od lat dziesięciu prze- 
suwają się przed naszą publicznością niepoślednie talenta; żyją w 
spomnieniu Marschal, Ney, Zabadzki, a w sposobna porę nieomieszka 
Kronika nasza podać pamięci to dziesięcioletnie życie Opery tutej- 
szej; — dziś i odtąd zapisywać porami będzie, klo i w czem przy» 
służa się publiczności na scenie w tej mierze, 


tu jedno słowo, tam jedno spojźrzenie lub tchnienie najlżejsze my- 
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